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Pslsfta w przededniu soluszu z Anglia?
Nowa w ojna grozi P olsce!

M l G s s k E f f i  

i ra z  i&g£s._a
I»a murtiines 8 kryzysu miast.

Lwów, 9 paźdz ernika.

Przed miastem dzisicjszem staj?, nowe zada
nia, jak zwyiiae podczas każdego kryzysu społe
cznego

Taki kryzys, w ostrej formie, przeżywają dzi- 
tiaj miasta. Caiy ten kryzys 3P°ieezsiy nie aa s.ę 
flieciianiicznie sprowadzić do jednego m ano wni
ka. t. j. do stosunku kapitału i pracy, a zatem do 
stosunku kapitalistów i robotników. Nie zaprze
czamy naturalnie doniosłość tej kwestyi, ale o- 
ook n'ej istnieją również potężne bloki kwesty: 
społeczne,, które trzeba usunąć by społeczeństwo 
mogło normalnie pracować.

Jedną z takich kwestyi jest właśnie kwestya 
n. ejska. Pośród zaś .spraw miejskich, obok apro- 
wizacyi, sprawy odzieżowej, opałowej i t. d. wy
lan a  s ę coraz; wyraźniej groźne zjawisko braku 
mieszkań.

Minęły już czasy, kiedy każdą taką sprawę 
można było odkładać ad acta spuszczając się na 
ilnicyatywę rządu, na jego przemyślność, na jego 
ojcowską troskę, na jego wszeobpotęgę.

W  państwie po-wojennem 1 w społeczeństwie 
po-wojenr,em nie może wszystkiego stanowić i' 
o wszystkaem decydować siicyatywa rządu. Ran 
fes* tyle na c :e!e spofecznem, z tylu pojawiają się 
one odraza stron, żeby trzeba pogotowia ratun
kowego, by działało natychmiast, < odrazu w tern 
miejscu, które właśnie w tej chwili boli.

Do takich rcphęcych ran należy brak miesz
kań, nie tylko w Warszawie., Krakowie ale » we 
Lwowie.

Z zazdrością prawdziwe czyta się dziennWd oo- 
znańskie, a zwłaszcza wileńskie. Tam, w orło- 
szerjach, na każdym kroku można się spotkać z 
ofertą nfeszkań, najrozmaitszej obszerności.

Jak ta’k dalej pó'dzie, zaczniemy się przeno
sić do Poznania i Wilna, .gdy we Lwowie, cho
ciaż, tak jak wszędzie, ubyło mieszkańców, mie
szkań iest brak zupełny. Można sobie wyobrazić 
ludzi, którzy sprowadzają się obecno do Lwowa, 
w jakiej miłej sytuaeyS- znajdują się oni. Państwo 
nrauuje pana X do Lw ow a; pan X przyjeżdża; 
zgłasza się do władzy przełóż., a po paru dniach 
hotelowego pobytu przekonywa się, że absolutnie 
niema mowy o najęciu mieszkania dla rodziny, ba 

(PaiłTy « 4g m su. io

P o lsk a m a iśc rę k a  w  rę^ię z A n g lią !
W Londynie zapadnie d cyzya co do roli Polski ną wschodzie!

Warszawa, 9. października. 
(Telef.) (G). Z Paryża nadeszła wiadomość 

potwierdzająca, że w Londynie ma zapasę decy- 
zya nietyiko w sprawie Galicy! wschodni®}, ale i

co do roi! Polski na wschodzie, która ma tam iśó 
ręka w  rękę z Anglią. Istnieje uzaraduiona nadzie
ja, że Polska otrzyma granico z r. 1792

Ukraińcy mają nadzieję otrzymania
Galicyi wsch. i Chełmszczyzny)

i Praga, 9. października.
(PAT). Przewodniczący ukraińskiej misyi 

dyplomatycznej Sławińskij, który zamianowany 
został obecnie ministrem spraw zagranicznych re
publiki ukraińskiej, oświadczył sprawozdawcy 
jednego z  pism czeskich, że stosunki między re
publiką czesko-słowacką a ukralską ułożą się w 
przyszłości jak najlepiej. Oba państwa mają wa
runki pomyślnego rozwoju ze względu na to, ze 
Czechy mają -wielki przemysł, Ukraina zaś do
starczyć im może surowców. Sławińskij oświad
czył, że ze wszystkich narodów słowiańskich U- 
kraińcy sympatyzują najwięcej z Czechami.

Dlatego też Ukraina pragnęłaby mieć wspólną 
granicę z republiką czesko-słowacką. W  dalszym 
ciągu wyraz!l p. Sjawińskyj nadzieję, że Galicyą 
wschodnia w nPdalektej pizysz*ości będzie nale
żała do Ukrainy. Wedle Jego Jnfoeimacyl obędzie  
się tam za 6 n!i®sięcy, a najdalej do reku plebiscyt, 
któryn kierować będą n?© urzędy polskie, fecz Ufa 
t©nta. Ukraińcy mają nadzieję, że głosowanie wy
padnie na ten korzyść, gdyż wynoszą c>nl 72 prc. 
całej ludności. W końcu oświadczył p. Sławłńskyj, 
że ^hełmszczyzna rów n ia będzie należała do U- 
kr-uny.

N

PoŁsKa zar- r  iż o n a  n o w ą  .w o jn ą!
W arszawę, 9. października. ; gen. von der Goltza. Stroną zaczepną będą od 

(O). Wedle tutejszych informacyi,j działy niemieckie. w-cóska polskie bt.dą się tyDn
spodziewać się należy, że niebawem przyjdzie do broniły. ________
starcia między wolakami polakiem! i ntomłecfciem]! >. ■ . ;

X ,

Czesi gromadzą wojska na linii demarkacyjnej!
Kraków, 9 października.

(Tlefe.) (G.) „Kuryer Ilustrowany" donosi z 
Cieszyna, że wiadomość o wycofaniu wojsk pol
skich z (in3 demarkacyjnej na Śląsku Cieszyńskim 
jest zupełnie bezrodftrwna i pocho i ze źródeł 
czeskich, które ją rozmyślnie rozpuściry, podając, 
że en.enta odrzuciła żądanie polskie } wezwała 
Polaków do wycofania się. Natomiast faktem jest, 
że wbrew nateazowI wycofania wojsk na czas 
plebiscytu, Czesi przesunęli potajemne s&ne kon
tyngenty wojskowo ku Buli demax4cacy|nej'tak, że 
rily czaókłe wynoszą W « J  chwili około 3 dy wi

zy4. Żołnierze czescy oświadczają, że na rozkaz 
cofnięcia się zgob ą swoje, to znpezy pójdą na 
przód, b« dr. Benesz dostał poufne zawiadomienie 
z Paryża, że koalicyc zgodzi się na fakt dokona
ny j pozwołi Czechom zatrzymać tyle, Ile zajmą. 
Lacfaodz; konieczność obmyślenia środków zapo
biegawczych, by nie nastąpiło r^skoczenfe nas, 
£ak w styczniu br.
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nawet porządnego kawalerskie*® mieszkania nie |chnie po Polsce, te  we Lwowie niema m eszta-i,i rzecz syndykat* fcoeHcyJwno,
w in a  znaleźć.

Zgłasza sie więc do przeto żorwgo, do swego 
szefa, czy do kolegów z prośbą o ratunek, czy 
M ortnacye. Ci z zasady wzruszają ramionami, 
nie obchodzi ich to nic a nic. Co najwyżej można 
w  pocieszenie usłyszeć, że w W arszawie pan Z. 
z rodziną mieszka w pracowni malarskiej na 7 
piętrze, albo, że w tem hrb owem mmisteryum 
panowie dygnitarze kątem mieszkają po biurach. 
Pociecha niewielką, i pytanie zachowuje swą 
moc, co robić we Lwowie, jeśli się niema 2—3 
tysięcy extra, by dać po prostu łapówkę za zna- 
lez en e i odstąpienie mieszkania. Ale nawet i w 
tym wypadku, t. k iośli można rzucać na oślep 
pieniędzmi, jeszcze niewiadomo, czy się dach nad 
głową zdobędzie.

Co się dzieję? Oto po prostu wyłażą następ
stwa anarchii i bezmyślności w dysponowaniu ca 
łym szeregiem gmachów na cele ' wojskowej i cy
wilnej admimstracyi. Gdzie jwk gdzie, ale w na- 
szem mileście jest zdaje się dość koszar i gmachów 
wojskowych na cele wojskowe. Słyszym y cią
gle, źe się je restauruje, czy przystępuje do re
stauracji. Tymczasem całe kamienice są  zajęte 
i to w ten sposób, że trzy, cztery razy w :ęcej zaj
muje się miejsca, niż potrzeba,To samo, może jesz
cze w wyższym stopniu, odnosi się do rozmaitych 
nowopowstałych biur cywilnych; nie mówimy 
jtiaż o braku systematyczności w gospodarce kwa
terunkowej. o jej zupełnej d-mwdnośch

Ostatecznie jest przecie vtoś, co za tę wszyst- 
. ko odpowiada. Domagamy się kategorycznie, by 

wojskowość ogłosiła W gazetach, jakie domy 
prywatne są zajęte na cele -wojskowe, z uzasa
dnieniem potrzeby tego. Przecież publiczność ma 
prawo kontroli, ponieważ słyszy się ciągle zę 
strony kamieniczników, że wojskowość tyle do
mów zabrała. To samo powinny uczynić władze 
cywilne. Żądanie to będziemy powtarzali tak 
długo, dopóki się nie doczekamy załatwienia w 
interesie cierpiącej ludności.

Idźmy jednak dalej. Radzibyśmy wiedzieli, 
co uczynił zarząd miasta w kwestyi mieszkanio
wej. Interpelacye i interpelacyjki w t. zw. Radzie 
miejskiej nie mogą nas zadowolić. Primo, nie jest 
to Rada miejska, tylko Rada przyboczna, nie po
siada więc dość autorytetu, żeby narzucić swą 
wolę i inieyatywę prezydyum miasta. Secunlo, 
••ej w niej wodzą kamienicznicy, którzy sam! rę 
ce zacierają t  radości na widok, jak czynsze idą 
w górę. Brak mieszkań jest dla r.ich w tym w y
padku kopalnią jeżeli, nie złota, to cennych zawsze 
papierków. Nie spodziewamy się zatem stąd po
mocy, choć krótkowzroczność tego rodzaju poli
tyki b ij?  po prostu w oczy.

Tego rodzaju t o-Tępowanie może zniechęcić 
ludzi i instytucye do osiadania w naszem mieście. 
Ot np. każdy dzień prawie przynosi obecnie nomi- 
nacyę nowego profesora na naszym uniwersyte
cie, który gwałtownie potrzebnie r.n ływ u świe
żych sił, wobec tego, że spora liczba profesorów 
dawniejszych odpłynęła na inne uniwersytety lub 
do ministerstw.

W gazetach naszych pojawiały się już nieje
dnokrotnie biadania nad tem, że ten brak profe

sorów może doprowadzić uniwersytet do u- 
gadku.

Obecnie będą profesorowie przybywali do 
Lwowa, ale co stąd wyniknie, skoro ci przybysze, 
tiie znający stosunków, nie znajdą mieszkań, co 
w ięcej nie znajdą pomocy, ani poparcia. Przeci
wnie, spotkają się z obojętnością p. t. co to nas 
obchodzi?

Wiadomo przecież, że uczeni nie są ludziw 
praktyczni. Ot po prostu strząsną pył z obuwia 
' zabiorą ślę z powrotem. Będą szukali miejsca 
tam, gdzie każdym przybywającym do miasia, 
Poznania, czy Wilna, a na-wet Warszawy, nowym 
profesorem uniwersytetu opiekuje się zarząd 
miasta, cży komitet z ramienia miasta ! danego u- 
RiwerSytetu. Pomagają mu w wyszukaniu mie
szkania 1 wyświadczają mu niezliczone dogodno
ści ! grztcżności.

U nas © tem ani słychu. Przeciętny mieszkaniec 
miasta często jeszcze skłonny jest Patrzeć na uni
wersytet jak na c. k. trafikę, jak na urzędników, 
którym wogóle robi się zaszczyt, skoro się ich za
mianowało aż w  VI randze.

Tymczasem, zoryentujmy się tylko, co się sta

dia sprowadzających się tu profesorów. Rozpocz
nie się upadek uniwersytetu.

To samo, co a  profesorami, dztej* sdę z mło
dzieżą uniwersytecką. Co ta nieszczęśliwa mit 
diziei ma i obić, skoro już przed wojną nie miała 
mieszkań, i mieszkania były dla niej wogćte za 
drogie. Niepodobna dzisiaj budować domów aka- 
dtemrckich, ale fakt jest, ie  miasto musi jakieś po- 
m eszczenie oddać do dysporzycyi młodzieży aka
demickiej, choćby systemem koszarowym. Dziwne 
po prostu, że sama młodzież o  tem dotąd nie po
myślała, zapewne, po polsku, gwałt podniesie w  
ostatniej chwili, skoro w ostatnich dtnia-ch zapisów 
będą napływały większe kontyngenty młodzieży.

.skłfNtająccco
w głównej części z kapitału amerykanstoego | ar* 
gleisidego. Rokowania małą pomyślny przebieg*.

Po raz drugi dochodzą do zagranicy wiado
mości o opłakanych stosunkach w naszych kopal
niach węgla. Niedawno temu, przy sposobności 
narad nad zapobieżeniem węglowej ldęsce, jaka 
groziła Wiedniowi, zbywano kopalnie polskie le
kceważącym gestem, wskazującym na ich bez- 
użyteczność wskutek panującej w nich anarchii. 
Obecnie z autorytatywnej strony, bo z ust ofi
c ja ln e j kamisyl węglowej dowiaduje się św iat o 
zupełnym upadku górnictwa w jedynem prawie 
zagłębiu węglowem, które w naszych się obecnie 
znajduje -rękadh. Wiadomości te  wyrządzają nam

! walących profesorów uniwersytetu i mieszkania dla 
młodzieży akademickiej — to kwesty a żywotna dla 
całej przyszłości miasta. Nie wolno z tego powo
du zmarnować rozpoczynającego się uniwersyte
ckiego roku.

Przykładowo tylko, poruszyliśmy potrzeby u- 
nAworsytctu zt względu na brak mieszkań. Jest on 
prawdziwą klęską, i nasze czynniki 'miejskie muszą 
w tym kierunku nietylłco radzić, ale działać. Nks 
sposób przecież doprowadzać rzeczy do tego, b? 
potrzebujący mieszkań zebrali się i ruszyli po
chodem na ratusz -i siedzieli tam tak długo, dopó
ki dygnitarze miejscy nie znajdą mieszkań.

J . B .

Na każdy sposób mieszkania dla nowoprzyby- ^koblrczainą szkodę, dyskredytując rządy pilskie
1 zagranicą. Osłabia to nasz kredyt moralny i ma- 
teryalny; może też ujemnie wpłynąć na wynik 
plebiscytu na Śląsku Górnym.

Poniżającą zaś do głębi jest wiadomość, ja 
koby prowadzone były pertraktacye w sprawie 
sprzedaży czy dlugoletniiej dzierżawy kopalń za
głębia dąbrowieckiego na rzecz jakiegoś syndy
katu koalicyjnego. Oznaczałoby to zrzeczenie sic 
niezależności gospodarczej.

Nic możemy się oprzeć wrażeniu, że wiado
mości zagraniczne o stanie górnictwa naszego są 
-tendencyjnie przesadzane. W skazywałaby na to 
wzmianka w cytowanej -wyżej wiadomości o u- 
padku produkcyi do niespełna czwartej części 
wydajności przedwojennej. Opierając się na na
szych urzędowych cyfrach, stwierdzić możemy, 
iż prodnikcya węgla wynosiła w Kongresówce a 
zarern w zagłębiu dąbrów i  eckiem w r. 1913 'ko
ło 560.000 ton miesięcznie, w r. 1919 około 3 ci..,000 
ton miesięcznie.

Cyfra ostatnia wzięta jest z przewidywań 
Państw. Urzędu węglowego na miesiąc paździer
nik ;br. Porównanie produkcyi przedwojenne’" z 
bieżącą nie jest zatem tak przerażające, jak :na
dają źródła obce. Nie ulega jednak wątpllW0 '-cf, 
-że stosunki w zagłębiu dąbrowieckfńm sa. niezdro
we.

Oczekujemy od rządu demerstt wiadomości 
...Morgenzeltung* o rzekomych pertraktacyach co 
do snr/ędaźy konslń i autentycznych wjdańnleń 
9 obecnych stosunkach w zagłębiu dąbrowieckiem.

Anarchia w zagłębiu
dąbrowieckiem.

Lwów, 9 października.
(Sp.) Osbawska „Morgenzei-tung“ przynosi 

w -sprawozdaniu z obrad środkowo-eurupejskiej 
komisyi węglowej, urzędującej w Morawskiej 
Ostrawie, następującą wiadomość:

„Aby zapobiedz anarchii w rewirze dąbro- 
wieehhn i zupełnemu upadkowi tamtejszego gór
nictwa, którego obecne wyniki równają się pra
wie czwartej części prookikcyi pokojowej i które 
pracuje z ojbrzymiemi stratami, nawiązane zo
stały, jak dmioszą ze źródeł poinformowanych, 
rokowania między koaiicyą a rządem warszawsk., 
mające na celu sprzedaż, a przynajmniej długolet
nią dzierżawę (ok<>ło 50-!etnią) kopalń węgla na

„Przeceniłem rosyjskiego robotnika i posiadacza".
List Lenina do Martansa.

Berhn, w październiku.
Gazety amerykańskie, Jak twierdzi korespon

dent genewski „Yossische Zcitiung11, donoszą, iż 
z rozporządzenia Lenina władza sowiecka wysła
ła do A m eryki seryę materyałów, Ilustrujących 
położenie gospodarcze w -sowdepii. W  załączonym 
liście Lenin p!sze do Martensa, amerykańskiego 
przedstawiciela bolszewików w Nowym Jorku: 
„Muszę się przyznać, Iż przeceniłem rosyjskiego 
robotnika i posiadacza (sobstwiennika).

Zdemobilizowani robotnicy mają tylko jedno

pragnień'e: powiększenie płacy zarobkowej. Anta
gonizm między wsią i miastem niezmiernie się 
zaostrzył. Komitety, utworzone dla załagodzeni* 
klęsk i biedy ludu, są zajęte wyłącznie stworze
niem korzystnych urzędów. Łapownictwa doazlo 
do rozmiarów niesłychanych.

„Yossische Zeitung“, przytaczając t®n list, 
wyraża przypuszczeń'e, iż podczas przesyłania 
znalazł się on w rękach amerykańskiej policyj taj. 
nej i dopiero potem został ogłoszony.

R o s y a  p r z e d  n o w y m  p r z e w r o te m !
Oznaki Wlzkiego upadku Lanisra. — Krótki przegląd rządów sowieckich. — 30 miliardów deficytu 7 i 
Pół roku, — Ztrlszcztule środków produkcyi ł komunikacji. — Akcya militarna en ton ty przeciw’ 
Lenkiowl. — Po-wodzeufe i niepowodzenie Kołczana. — Zwycięstwa i cele Denfkha. — Znaczenie 
strategiczne frontu polskiego. — Anslia a rząd Lkzonow a. — Klęska bolszewików na frojmh

bałtyckim. — Krótka charakterystyka Lenina.
Lwów, 9. października.

■Dopełniają się k » y  'Lenina: Balfour oświad
czy ł —  wedle pism angielskich — że rząd sowie
cki w R o s ji  jest w przededniu upadku, ze Sztok
holmu zaś donoszą, że rozpoczął się już w Rosyi 
zupełny przewrót i kontrrew olucja opanowała 
budyrrki rządowe. Nastrój ludności rosyjskie; wo
bec bolszewików zmienił się zupełnie — głównie 
z pewodu braku środków żywności. Wszystkie 
więc oznaki wskazują r.a to, że terrorystyczne 
rządy Lenina nie dociągną do drugiej rocznicy 
swego istnienia.

Z początkiem listopada r. 1917 Lenin doszedł 
do władzy no upadku .Kieręńskieso. Jego program

karmmistyezny pogrążył kraj w tak ciężkiej nie
doli, że Lenin i współpracownik jego Trocki kil
kakrotnie sami przyznali się do pomyłki. Niedaw
no doszły do wiadomości publicznej cyfry rosyj
skiego budżetu -państwowego. W pierwszej poło
wie roku bieżącego okazał się deficyt 30 milirr- 
dów. Produkcya środków żywności i najpierw ś-d 
potrzeby wymagała wydaitku i ł  miliardów, gdy 
tymczasem cyfra dnfebodów wynos! zaledwie 
6 miliardów. Transport towairów •drossmi wódrć* 
mi i kolejami wymagał 5 i pół miliardów kasz
tów, a wydał dochodu tylko W« miliard'?.. Chociaż 
zniesienie podatków bezpośrednich jest jsdnysi z 
głównych punktów programu rzą-dtr sowieckiego,
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to jednak wialni® z t-ego żródła wpłynęło do kasy 
rządowej 2 i pól miliarda rubli. Już z tego ogólne- 
>o wykazu wynika jasno, że pól roku bolszewickiej 
gospodarki kosztowało kraj więcej, niż kilkuletnia 
wojna.

Zniżkę wydatności pracy roboczej bolszewi
cy sami oceniają na 70 rprc. Do tezo zniszczenie 
narzędzi pracy i środków komunikacyjnych. Ko
leje zrujnowane, ilość lokomotyw z 20 tysięcy 
spadla do 9 tysięcy, wagonów z 270.000 na 160.000. 
Wielkie miasta — zwłaszcza Petersburg — opu
stoszały, a większa część fabryk zamknięta. Tyl
ko ogromne obszary Rosyi umożliwiły tak długie 
utrzymanie się rządów bolszewickich, które, gdy
by nawet obecne wiadomości okazały się pized- 
wczesnemi — zbliżają się stanowczo ku koń
cowi. *« *

'Ogromnego utrudnienia doznały rządy Leni
na z powodu prowadzonej przeciw niemu akcyi 
militarnej. Ententa postawiła sobie za cel zwal
czanie bolszewizmu i z początkiem lata 1918 roz
poczęła swą interweneye przez utworzenie kor
pusu ekspedycyjnego, około którego miał się u- 
grupować rosyjski korpus ochotniczy, na ezele 
którego stanął wkrótce admirał Kołczak, k*óry w7 
Omsku utworzył rząd, a w listopadzie 1918 ogło
szony został dyktatorem. Miał on z początku po
wodzenie, którego puklem kulminacyjnym byle 
zniszczenie anmi bolszewickiej w Permie. Stosun
ki jednak nie pozwoliły mu na wyzyskanie zwy
cięstwa, a w czerwcu 1919 kontrofenzywie -bol
szewickiej udało się zmusić rząd1 omski do cofnię
cia się do Irkucka. Skutkiem teigo zniweczony też 
został plan ententy połączenia korpusu archan
ie lsk ieg o  pod generałem Jrousidc z Kołczakiem i 
utworzenia zamkniętego frontu przeciw bolszewi
ckiej Rosyi.

Lecz Kołczak był tylko jednym z <-zvnników 
w obliczeniach koallcyi. Ważniejszą rzeczą było o- 
toczenłe sowieckie: Rosyi od południ*., zachodu i 
północy. Tu operował DenLkśn- Vtórv w r-n-hkierr 
następstwie zajął Mikola.tew, Chersoń, Połtawę, 
JekaterynosJaw i łCremieticzuk, a wkrótce i Petlura 
odddkć mu musiał Kijów. Politycznym celem Der.1- 
kina ma być odbudowa wielkiej Rosyi, rzekomo 
na podstawach reakcyjnych — a bodaj czy nie 
odnowienie car2 tu. Odebrał on również Odessę 
bolszewikom i stoi obecnie w Kursku, na granicy 
Ukrainy i Rosyi sowieckiej. Z frantem jego łączy 
się wojsko pofsltłe, które posuw- ! wschód,
zajęto Mińsk i od północy zewnętrzne forty Dyna- 
btrrga.

Trontowi polskiemu przypada największe stra
tegiczne meczenie, od niego 'bowiem wiodą naj
krótsze linie operacyine do Moskwy.

Przyległy froart bałtycki rozpada się na in
flancki i estoński. W  tym odcinku wojska Judeni- 
cza dwukrotnie podejmowały ofenzywę na Pe
tersburg, przy pomocy Anglików. Anglia główną 
swą uwagę zwróciła na rząd północno-rosyjski, 
pozotający pod prezydenturą przemysłowca Lja- 
zonowa; z nhn też zawarła rzekomo tajny układ, 
przydzekając swe poparcie pod warunkiem, że 
Rosya uzna interesy Anglii na Bałtyku i pozosta
wi jej wolną rękę w Persyi.

I tu walki w ostatnim czasie były tak niepo
myślne dla 'bolszewików, że Lenin widział się 
zmuszonym zwrócić się do prowincyi bałtyckich i 
do Finlandyi z propozycyamii pokojowemi.

Włodzimierz Iljicz Lenin pochodzi z szlache
ckiej rodziny gubernatorstwa Symbirskiego. Jest 
synem profesora gimnazyalnego. Od wczesnej 
młodości brał udział w ruchu rewolucyjnym i zo
stał wysłany na Sybir, skąd udało mu się uciec. 
Od 1917 do wybuchu rewolucyi żyl w Szwajcaryi. 
Rząd niemiecki pozwolił mu po upadku caratu 
wrócić do Rosyi.

Je s t  on średniego ’ wzrostu i krępej postaci.
T warz jego odznacza się wyrazem energii i uporu. 
W mowach swych nie posługuje się patosem, lecz 
przeważnie ironią. Był kierownikiem oartyi tna- 
ksymalistycznej, czyli bolszewickiej, która przed 
10 laty odłączyła się od mienszewików. Przywód
ca tej ostatniej partyi, Piech ano w, potępiał ter
roryzm, który pod względem taktyki identyfiko
wał z anarchizmem.

Kilkakrotnie wykonywano zamachy na Leni
na. Upadek jego miałby dla całej Europy ważne 
znaczenie. Przesilanie wojenne nie -może być po
konane. zanim w Rosyi nie zapanują normalne sto
sunki. Dzieje upadku komunistycznych rządów na 
Węgrzech i w Monachium i stosunki obecne w 
krajach zachodnich przekonały Lenina, żie zawio
dła go wiara w blizką rewolucyę światową. Upa
dek jego rządu i terrorystycznej doktryny, na 
której się opiera, przyśpieszy może pokój świa
towy.

T r a R ia l  ja p o frs R o -n ie m ie c R i.
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DZIWY dr. ŁEKNA.
Tłumaczył JAK CKMIEL1ŃSKL
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..M ac BeJL myślałem ciągle.. Mac Bell... Co 

począć? —
W  tej chwili zabrzmiał dzwonek u węhodowe] 

bramy. — Ktoś o tej porze? W izyta?... Nikt do
tąd nie przychodził dto Fouval.

Szybko b egiem w stronę zamku.
U kryty za węgłem patrzyłem, co się dzieje.

Ujrzałem Lcrna, który czyta j telegram otrzy
many w tej chwili.

Wyszedłem z kryjówki.
— Wuju — oto notatka! Zdbje się, że to two

ja — praiwda? Znalazłem w automobilu.
W  tej chwili szelest sukni kazał mi odwrócić 

głowę.
W  naszą stronę szła Emma. cała promienna od 

zachodu słońca — bo włosy zdawały się co wie
czór czerpać zeń nowy zanas czerwonych lśnień. 
Szła a  roześmianymi us-ty — a  każdy krok jej — 
był tańcem. Ją  tak zaintrygował dzwonek. Cie
kawa była telegramu.

Profesor nic nie odpowiadał.
—  Może sie coś złego stało? Mów — mów aa 

« «o W  Boska.!

Paryż, w październiku.
Mimo tysiąckrotnych zaprzeczeń, układ rne- 

miecko-japoński istnieje, nie traci mocy. Zawarty 
został w Sztokholmie w czerwcu 1918 r., a tekst 
jego podany przez „L‘Europe Nouvelle“ z dnia 
27. ub. m. brzmi jak następuje:

Art. I. Obie strony zawierające traktat obowiązu
ją się w miarę możności, o ile na to pozwoli poli
tyka ogólno-światowa, przyjść z pomocą trzecie
mu sprzymierzeńcowi, aby mógł pod ich kierow
nictwem dojść do wewnętrznych warunków kar
ności i ładu i do stanowiska wielkiego mo 
carstwa.
' Art. II. Jedna ze stron zawierających traktat 

obowiązuje się wspomagać drugą stronę w jej 
dążeniu do zyskania przez układy z trzecią Prze
wagi w Azy i Środkowej i w Persyi i ułatwić za
warcie układu przymierza i bezpieczeństwa mię
dzy tern mocarstwem, a inemi stronami traktuja- 
ceml.

Art, III. Jedna zc stron traktujących obow:ą- 
zuje się, aby druga strona używała swobód naro
dowych najbardziej rozszerzonych w Chinach po
łudniowych. Te swobody bedą zapewnione przez 
układy, tak jak i inne przywileje, wynikające z te
go traktatu w formie, która bod we. mógł7' być u- 
stalona przez oddzielne traktaty. Jednocześnie obie 
strony zobowiążą się uniemożliwić jakąkolwiek

—  Czy naprawdę ootś złego? — spytałem.
— Nie — odpowiedział Lerne. Doniphan u- 

marł. Ot i wszystko.
— Biedny chłopak! — westchnęła Emma. Ale 

może to i lepiej umrzeć, niż być waryatem. — Mo
że i lepiej! — Chodź Mikołaju! Nie rób takiej smu
tnej miny!... Chodź!

W zięła mnie pod rękę i chciała iść w stronę 
zamku.

Lerne odszedł.
Byłem całkiem przybity!
— Zostaw mnie! Puść! — krzyknąłem nagle. 

To straszne! To okropne! Donfphan!... Co za nie
szczęście!... Nawet nie wi-esz, jakie to okropne!... 
Zostaw mnie!

Uwolniłem się od Emmy. Owładnął mną 
strach .przed aowem nieszczęściem. Pobiegłem za 
wujem... Znalazłem go w laboratoryum... Rozma
wiał z Johannem i pokazywał mu telegram. Nie
miec znikł ■— w tej samej chwili zbliżyłem się do 
profesora.

— Wuju... wuj mu przecież mc nie powiedział? 
prawda ?

— Ależ tak! Dlacżegoźby nie?
— AiSeż on to innym rozpowie! W szyscy bę

dą o tem mówili — i Nelly się dowie... Powiedzą 
jej... z  pewnością!... Zrozumźe wuju! Dusza Doni- 
pbana dowie się, że je j ciało już umarło! Tego me 
można rob ć wuju — nie można!

W oj odrzekł opryskliwie:
— Nie ból słęł Ja za wszystko odpowiadam, 

hftcen* żjufeofto niobezpieczMątw*'

koncesyę na obszaraeh sąsiednich na rzesz obee- 
go mocarstwa.

Art. IV. Jedna ze stron traktujących obowią
zuje się wspomagać w przyszłym Kongresie Poko
jowym w sposób pośredni interesy drugiej stro
ny, aby nawet przy najcięższych warunkach, owa 
sirona poniosła jaknajmniejszą stratę terytoryalną.

Art. V. Jedna ze stron traktujących obowią
zuje się otrzymać dla drugiej jako podstawę do za
warcia układu z trzecią stroną zawarcie konwen- 
cyi bezpieczeństwa wojskowego, politycznego I e- 
konomlcznego i oddać do -rozporządzenia drugie
go mocarstwa swoje usługi- w tym celu.

Art. VI. W  zamian druga strona traktująca o- 
bowiązuje się zaw7rzeć tajemny układ wojskowy, 
lądowy I morski, którego oelem będzie zabezpie
czenie i obrona przeciwko zaczepnym zamiarom 
Anglii i Ameryki. Warunki tego układu będą uło
żone wnet po zawarciu pokoju przez upełnomoc
nionych zastęnsów obu mocarstw.

Art. VII. Tajemny układ, który z tego wymk
nie, określi zasadnicze podstawy zagranicznej polł- 
tyfd trzech mocarstw i będzie mógł być dokładnie 
sformułowany dopiero po odbudowaniu crzeciej 
strony traktującej.

Art. VIII. Obecny układ będzie miał moc obc- 
wiazinąea na przeciąg lat pipófu. 'leząc od rozpo
częcia odbudowy trzeciego mocarstwa wyjąwszy

— Ależ wuju — co  też wuj w je! Przecież 
to nie są ludzie — oni nie czują — zobaczysz, iż 
wszystko jej powiedzą... Pozwól mi tam wejść... 
na chwilę... błagam... Do dyabła —- bo sam i tak 
pójdę!

Lekcye byka nauczyły mnie wprawy. Zaata
kowałem głową... Wuj upadł na trawę — tak sa
mo szlachetny Johann runął, brocząc krwią. Wpa
dłem na podwórze, odsunąłem furtkę — gotów 
wyprowadzić siłą Nelly — i wziąć ją na zawsze 
do siebie.

Psy pochowały się w budach. — Z daleka zo
baczyłem Nelly, jak leżała przywiązana na dłu
gim łańcuchu koło sztachet.

Zawołałem:
— Doniphan!
Nie ruszyła się.
Z za otworów w budach lśniły ślepia wystra

szonych kundli.
— Doniphan! Nelly!
Nic.
Domyśliłem się wszystkiego. I ją śmierć sko

siła...
Tak. Nelly była już zimną i sztywną. Zdawa

łoby s:ę, że zdusił ją  łańcuch, ściśnięty dokoła 
s-zyi. Podszedłem, żeby się -przekonać, gdy w tem 
Lorne z Johannem pojawili sie na podwórzu.

— Łotry! To wyście ją zabili'
— Przysięgam ci, że nie! Dziś rano znalezione 

ją w stanie, jak teraz widzisz.
(C . A ».).



m r ♦. JOAZETA WIECZORNA*. «iw «8Tt.

ftłf. TV, który wdiodzl w życie wnet po ra tyhka- 
;y i niniejszego traktatu. Na wypadek, gdyby żad
na ze  stron traktujących nie okazała na 6 mie
sięcy przed upływem terminu ochoty unieważnie
nia traktatu* pozostanie on w mocy na dalsze 5 łat 
i tak dalej, aż do wypowiedzenia go przez jedno 
z mocarstw.

Art. IX. Traktat niniejszy winien być ratyfi
kowany jak można najwcześniej i dokumenty ra
tyfikacyjne będą wymieniane w Sztokholmie, bę
dą one zredagowane po francusku dla Japonii i 
po niemiecku dla Niemiec.

Dziwnym zbiegiem okoliczności cel odbudowy 
trzeciego mocarstwa zbiega się z tymże kierun

kiem Det^dnów, Kotczaków, Jnriaketfw t fMec
okoliczności rzeczywiście wzruszający; lądzbny, 
że dyplomacya en tenty nie ipraouje, aby go popie
rać, mówi dalej publicysta „LThmype Nouw9lle“ i 
kończy wezwaniem:

,jjRaz jeszcze wskażemy jedną drocę rozwią
zania: usunąć tych carskich awanturników; uznać 
niezależność narodów: ukraińskiego, Btewskiego,
estońskiego, fińskiego, bŁłor.wktego I łotewskiego 
i ułatwić ich federacyę z ^zoczpospolKą Polską. 
Na tych podstawach ustanow i zasady polityki 
fi ancuskiej na wschodzie Europy i działać.”

W ieści z K resó w  pojlsKich.
DELEGa CYA r e p u b l i k i  ł o t e w s k i e j

W WILNIE.
Wilno, 9 października.

(PAT.) Przybyła tu delegacya republiki ło
tewskiej do rządu polskiego. Na czele delcgacyi 
stoi Jahnis-Zalit, były poseł do dumy rosyjskiej.

ROKOWANIA Z PETLURA w  TOKU.
Warszawa, 9 października.

(Telef.) (O.) Dotąd nieukoaczono jeszcze ro
kowań z PeMurą w sprawie przedłużenia umowj’ 
o zawieszenie broni. Przyczyną zwłoki jest opor
ne stanowfcfto Ukraińców, którzy uzupełniające 
warunki polskie uwrżafą za niemożliwe do przy- 
jęcpa. [pomimo to istnieje nadzieja, że porozumie
nie będzie dokoiune.

SZTUCZKI PLEBISC YTO W E NIEMCÓW.
Oświęcim, 9. października.

(Telef.) (O). Niemcy puszczają się na rozmaite 
sztuczki, aby przygotować siofolę należyty grunt 
d© plebiscytu. Do rzędu takich sztuczek należy 
wypadek, jaki wydarzył się na rynku w Katowi
cach. Mianowicie ukazał się tam oddział Haller
czyków, który spotkawszy oddział „Grenz- 
schutzu”, zaczął się z żołnierzami „Orenzschu- 
łzu” serdecznie ściskać, a nawet poszedł z nimi

razen. na piwo. Miało to zadukomentować, że 
wojska polskie przechodzą ra  stronę niemiecką. 
D kizało się jednak, że owi Hallerczycy byli prze
branymi żołnierzami „Grenzschutzu”.

PLEBISCYTOW A  KOMISYA CZFSKO-SLO- 
WACKA NA SLASKU. .

Morawska Ostrawa, 9. października.
(PAT). W  Polisie ej Ostrawie urzęduje od kil

kunastu dni koiuisya czesko-słowacka dla plot5- 
scytu na Śląsku Cieszyńskim. Przewodnicząca m 
komisy: jest kierownik rząduj krajowego na Mo
rawach, radca ministcryalny Sianek. Komisya ple
biscytu składa się z komitetu obszerniejszego i 
ściślejsjfegc. W  komitecie ściślejszym zasiadają 
posłowie Zika, Lukas i Vohala, oraz zastępca 
'przewodniczącego Stalin ari-k. (Delegatami dla o- 
kręgu cieszyńskiego są prof. dr. CLiumsky i Paw 
lak.

O WYMIANĘ JEŃCÓW .
Sosnowiec, 9 paźdźernika.

(PAT.) Przybył tu z Wrocławia specyalny 
delegat z ramienia konrsyi polske-nienńeeko-koa- 
li-cyjn^j dla' powrotu jeńców, wziętych Jo niewoli 
z obu stron w czasie walk z powstańcami.

C o  się d  sieje w  W a rs z a w ie ?
KONIECZNOŚĆ SKRYSTALIZOWANIA 

POLITYKI PO LSK IEJ.
Warszawa, 9 października.

(Telef.) (G.) W  tutejszych sferach miarodaj
nych zdają sobie sprawę z konieczności skrysta
lizowania ooiityki polskiej odnośnie do wschodu 
tembardziej, że politycy rosyjscy ze Sazow>wem 
na e-zele coraz bardziej dążą do sojuszu z Niem
cam i Politycy rosyjscy w Polsce komunikują iię 
bardzo często z Berlinem, Drzyczem rotę pośre
dnika odgrywa Niemiec nadbałtycki ks. v. Lle’vSL

NOWI CZŁONKOWIE KLUBU KONSTYTUC.
Warszawa, 9 października.

(TeJet.) (G) W  Sejmie zjawił się po - az pi£r- 
ws«y poseł kolo-mjlski p. Kieski, który wszedł w 
skład klubu pracy 'konstytucyjnej. Do tego samego 
klubu wstąpił także poseł buczacki Stern, który 
dopiero obecnie przyjechał do W arśiaw y.

OBRADY ZJEDNOCZONYCH PO SŁÓ W  
LUDÓW ECH.

Warszawa, 9. października.
(Telef.) (O). W czoraj wieczorem nastąpiło na 

wspóincm zebraniu, któremu przewodniczył p. 
Witos zjednoczenie posłów ludowych w ieden 
Lub stronnictwa , ludowego. Wybór zarządu 
wspólnego klubu nastąpi w przywłym tygodniu, 
Klub teimdo któreso weszli piasrowcy, rrura wy
zwolenia, lewica P. S. L. i stapióczycy, liczy 
razom 120 członków.

’ ZIEMIANIE GROZA RZĄDOWI.
Warszawa, 9 października.

(Telef.) <G.) Związek ziemian uchwalił rezo- 
futcyę, oświadczająca się nrjKdU ko prawom wy

jątkowym, narzuconym ziemianom. Reforma rol
na powinna być wprowadzona w życie w tak' 
sposób, aby nie doznały przez nią uszczerbku in
teresu; finansowe i aprowizacyjne państwa, oraz 
porządek społeczny w kraju. Gdyby żądania te 
zostały przez rząd zlekceważone, wówczas zie
mianie przeciwstawią się solifam le rządowi w 
snosób zdecydowany i energiczny, składając na 
irtąd odpowiedzialność za wywołam!© tej walki. 
Na zebraniu związku ziemian był obecny także 
gen. Haller, który wygłosił mowę.

SA M OBÓ JSTW O  ZASTĘPCY KONSULA DUŃ
SKIEGO.

W arszawa, 9 października.
(Telef.) (G) W  nocy z  piątku na sobotę popeł- 

n!ł samobójstwo zastęocu konsula duńskiego P. Mi
chalski, W ładze rozpoczęły dochodzenia w tej 
sprawie wobec pogłosek, że popełniono morder
stwo na osobie Michalskiego.

P . DIAMAND WYJEŻDŻA DO BERLINA.

Doznań, 9. października.
(RAT). Przybył tu poseł dr. Diamand, który 

z ramienia rządu polskiego wyjeżdża jutro rano dó 
Berlina na pertrakucye z rządem niemieckim.

KAROL STErAN  P R O ST O  UCHYLENIE SE- 
KW ESTRU.

Warszawa, 9 i aźdżiermka.
(Telef.) (G) Do kemisyi prawniczej w Sejmie 

wpłynęło padanie arcykslęcla Karoła Stefana i  
prośbą o uchyleni© sekw®stfu jego (Kbr W Żywcu. 
Sprawy tej nie rozstrzygnięto, ałe póSiauoWiono 
zażądać 6d ministerstwa rolnictwa ćAtów w teł 

1 sprawie.

SZTUCZNJ ZWYŻKA RU*LA.
Wairsaurwa. 9 pażlztarnfts.

(Telef.) (O) Haussa na ruble, jaka zauważyć 
się dawała w  ostatnich dniach na gA Idzie war- 
szaw ^ięj, była wynikiem wiotkiego zapotrzebo
wania waluty rosyjskie] prze* Rzeszę niemieoką. 
Przy zakupme towarów w Niomoasch dla Polski 
żądano tam zapłaty bądź w markach niemieckich, 
bądź w rublach carskich. Ucząc 100 rubli po 95 
marek niemieckich, a ponieważ marek m cflckich  
jest u nas bardzo masła, przeto wzrosło wskutek te
go sztuczn zapotrzebowanie rublh

KONFISKATA SKRZYŃ Z MAKA NA DWORCU 
W  WARSZAWIE.

W arszawa, 9 października.
(Telef.) (G) Urząd wafld z  lichwą skonfisko

wał na kolei w Warszawie kftkj skrzyń z mąką, 
przeznaczoną przez paskarZy na wywóz do Nie
miec. W  jednej pace znaleziono w mące stary o- 
braz, oryginał szkoły włoskiej, przedstawiający a- 
morkr

REW IZYE PO FARBIARNIACH KRAKOWSKICH
Kraków, 9 października.

(Telef.) (G) Na interulencyę władz wojsko
wych przeprowadzono rewizye w licznych farbiar 
rdacj, krakowskich, przyczetn skonfiskowano ogro
mną Ilość rzeczy pochodzących niewątpliwie z 
magazynów wojskowych, a oddanych do przefcar. 
Wlenia. Równocześnie polieya wydała zakaz far
biarzom przyjmowana rzeczy wojskowych do 
farbowania

STRA JK  WARSZAWSKICH KELNERÓW .
Warszawa, 9 październiku.

(Telef.) (G.) Wybuchł tu strajk kelnerów na 
tle ekonomicznem.

Warszawa, 9 październiku.
(Telef.) (G.) W e środę rano wybuchł strajk 

kelnerów we większych cukierniach warszaw
skich. Kelnerzy zażądali podniesienia deputatu 
środków żywności.

K-EDY FINLANDYA ROZPOCZNIE ROKOWA.
NfA Z BOLSZEW IKAM I?

Praga, 9 paźdzeruika.
(PAT.) Cr.. B . pr. donosi, że wedle urzed"- 

w jćh doniesień rozpocznie Fnijaridya lokowania
z rządem  rosyjskim bolszewickim tylko w tym 
jyypadJru, jeżeli zapadnie w  tym  k erunku spe 
eyakna uchwała sejmu, zwołanego na dzień 15 bm.

DYMISYA GABINETU BUŁGARSKIEGO.
Wiedeń, 9 października.

(PAT.) (B. K. z Sofii.) Prezydent mm’s#ów 
Teodorow, przywódca delegacyi pokojowej buł
garskiej, podał się wraz z ca Tm  gabinetem dc 
dym isji z tego ipowodu, że rokowania pokojowe 
wypadły niepomyślni dla Bułgaryi. Król powis- 
rz jrł TatnbaPńskiemu misye utworzenia gab ne
tu,, w skład którego mają wejść także i soćyaliści.

BAKU OPUSZCZONF PRZEZ ANGLIKÓW,
Wiedeń, 8. paździemika. 

(PAT.) B. K. donosi z Mo‘ kwy. Wojska an- 
gieliskie opróżniły Bal.u.

H E  KOSZT DWAŁ STR A JK  ANGIELSKI?
Wiedeń, 8. paździemika.

(PAT.) B . K. z Londynu. Straty  w orzemyś!e 
t handlu, poniesione wS-kutek strajku, oszacowano 
na 50 milionów I w ‘ów sterlingów. Związek ko
lejarzy śtrf.cił wskutek strajku w zarobkach 3i)0 
tysięcy funtów sterlingów

EKkAMA
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Miasteczko, którog j  ludność od kilku Kot
m.osshd w piwnicach.

r« i «tł» Oortte*. _  Zaponmlan] przez B oja  I ludzL — Dopustu WKariaMch *pł^m)L — Sefld mu tek 
i  tb JP d  walczą z śmiercią. — Same ruiny. — Apue do rządu dotąd bezskuteczne. — Ce zburzono

i ile trzeba dla odbudowy?
{iKoresponder.cya własna 

Sien iawa, w październiku
Miasteczko nasze połażone nad Sanem, w 

północnej części powiatu jarosławskiego, zostało 
w czasie wojny niemal doszczętnie zniszczone. 
Obcflt Gorlic, których zniszczenie w prasie naszej 
kilkakrotnie szeroko opisano — jest Sieniawa je
dną z najbardzitj w Polsce zniszczonych miejsco
wości. Z ntBasfeczkif niegdyś zasobnego pozosta
ły ńtH tylko ruiny, wśród których głód ł nędza 
obrały sobie siedlisko.

Ale gdy inne miejscowości już za czasów 
austryaciritih zostały w czyści odbudowane, albo 
gdy dziś cały szereg miejscowości ani w części 
tak ja l  Sieniawa zniszczonych, otoczył Rząd pol- 
sft{ opieką i odbudowę tychże mlHonowemi sub- 
weneyami' umożliwia — to miasteczko nasze wy
gląda jeszcze fak, jak go wrogie nam wojska po 
■uporczywych bitwach nad Sanem pozostawiły. — 
Gdy taki Tomaszów, Krasnystaw otrzymały po 
parę milionów marek na odbudowę, gdy w mia
steczkach Królestwa polskiego z swbwencyt rzą
dowej przeprrwa izają luksusowe, jak na obecne 
czasy roboty regulacyjne — iu nas

3000 z górą nreszka*ców mieszka w norach 
i w piwnicach,

w warunkach, które nie dadzą się wyrost ooisać.
Od 1914 roku po dzień dzisiejszy jest Sienia

wa miasteczkiem, w którem wszystkie
choroby zakaźne mają swe królestwo,

cholera, ospa, tyfus plamisty i brzuszny, czer
wonka i szkarlatyna pi zeszły przez znękaną lu
dność, dziesiątkując ją rok rocznie. Stosunki sa
nitarne, panujące w Sieniawie, są ciężki em oskar
żeniem całej kultury naszego wieku — są zbro
dnią, które) rząd austryaok? dopuścił się na ludno
ści, a której Rząd polaki dotychczas nte usuną?.

Sefld matek I dzieci giną w gruźlicy powolną 
śmiercią.

W  barakach wyoudowanych na pomieszcze
nie części bezdomnej ludności, od 4-ch lat miesz
kają łodzie dręczeni latem przez robactwo, a zi
mą zimnem i głodom. W  barakach tyob, których 
dazynf&cyi l*tac tej, 5?k przez Ich ssnałenta niepo- 
dtiboa przeprowadzić, b y ły  już dwa wypadki 
śmiuret wskutek W'zawicy i wycieńczenia.

Dzięki nieudolności osławionych już ekspozy
tur ■budowlanych, dz'ęki opieszałości dotychcza
sowej powiatowych W ładz, jak Starostwa i W y
działu powiatowego — wszelkie sitaranla pasze 
o rozpoczęcie odbudowy,, pozostały głosem wo
łającego na puszczy.

Ale obecnie
cierpliwość ja i  sfę wyczerpcła,

ale obecn e już ctaha czas położyć kr es tej 6-elo 
!etnlvj jędzy i poniewierce 3(500 z górą mieszkań
ców i

Rząd polskf nie może nadal patrzeć obojętnie, 
jak setk* obywateli naszego państwa ginie po
wolną śmiercią. Rząd polski świadomy roli pol
skiego m ia ste c zka  na kresach Małopolski, wdroży 
lyresjKic jak naiszsrszą akcyę, by tę placówkę 
polskiego żywiołu tntó za Sanem, uratować od za
głady.

W  tej nadziei wszczęliśmy akcyę u miaro
dajnych czynników w Ministerstwie Robót Publi
cznych i w Delegaturze tegoż na Małopolsko, 
wnieśliśmy memoryał z przedstawieniem rozpa
czliwego stanu rzeczy w naszem miasteczku, pro
sząc o roztoczenie nad miasteczkiem opieki, o u- 
d2‘eieme nam większych subweheyf. o rozpoczę
cie odbudowy przynajmniej btrdvnków publicz
nych, jak szkolą, kościół, budynek gminny, sądo
wy, urząd podatkowy.

XV merroryale tym i Dr/.ez 2-krotne deouta- 
cyó zwrómliśmy uwagę, że z powodu ogólnego 
znjborżenia mieszkańców, odbudowa wynosząca 
kilkanaście milionów nie da się bez pomocy Rzą- 
śu pomyśleć.

Zbiorowy wysiłek mieszkańców ńłe jest w

,,Gazety W ieczornej'4.)
sranie knf w części pokryć ty di oftrrymtah sum, 
których trzeba na przeprowadzenie planu rcgula- 
cyi, na zreal zowanie projektu kanalizacyi, budo
wę Urzędu gminnego i innych budynków publi
cznych.

Dla inlformacyf podaję kilka liczbowych zesta
wień i kijka faktów, oraz krótki zarys prac, jakie 
muszą być z odbudową wykonane:

Ludność Siania wy wyuO»i!a przed wo;ną 
4.500 dusz, dziś około 3.500. — Z 412 budynków 
jednopiętrowych i parterowych pozostało tylko 
100, z tych 50% zostało silnie uszkodzonych. 
Z ważniejszych budynków pożarowi i zburzeniu 
granatami uległ: 1) Kośdól parafialny, zabytek 
architektoniczny 16 wieku (renesans) za taki przez 
Komisyę konserwatorów uznany. 2) Pałac ks. 
Czartoryskich. 3) Budynek U rzędu miejskiego. 
4) Szkoła (żeńska) miejska. 5) Urząd podatkowy. 
6) TaTtak i młyn.

Prócz domów mieszkalnych zostały zniszczo
ne w-s?:vstkie warsztaty rękodzielnicze i drobne 
fabryki

Nowy Jork, we wrześniu.

Kompania „Standard Steel Gar44 w East Ham
mond
wa,czyła uparcie przez 7 tygodni ze swymi robo

tnikami,

którzy wytrwałym strajk em chcieli zmusić fabry
kę do ustępstw. Główuem żądaniem robotników 
było uznanie związku zawodowego. W  ósmym ty 
godniu przedsiębiorcy postanowili

sprowadzić łamistrajków.
Znalazło się około 100 rodowitych Amerykanów, 
którzy zgodzili się wystąp'ć w tej roli.

Strajkujący zachowywali <łę spokojnie

wobec łamistrajków, jedynie żony, matki i dzied 
strajkujących starały się w różny sposób przeko
nać łamistrajków, że postępują karygodnie. Dnia 
9 września robotnicy strajkujący zjawili sie po
chodem o g. 6 m. 35 popoł. przed fabryką, chcąc 
pokazać łamlsj rajkom, że cały zespół robotniczy 
fabryki strajkuje.

Kapitan pohey) miejskiej, Strong, podszedł do 
grupy robotników, stojących na przedzie i za
żądali,

aby przywódcy kazali robotnikom usunąć ślę
z ulicy. Robotnicy powiedzieli, że zastosują się do 
jęgo żądania. Przywódcy kazaJSL robotnikom cofnąć 
się zt  środka ulicy na chodnik, gdyż widocznem 
było, iż polieya usiłuje wywołać awanturę pod 
pozorem usuwania robotników, zatrzymujących 
ruch uliczny.

W  tym czasie 
jeden ze starszych pollcy autów dał .strzał w tfum

W szystkie studnie publiczne w  liczbie 20 i 
prawie wszystkie studnie prywatne (okuta 40).

Mocno uszkodzone zostały ' ulice, chodniki, 
kanały i place publiczne.

Ludność dwukrotnie została w czasie walk 
ob-abowaną z całego swego mienia.

R ząd  austryacki wybudował 12 baraków, n- 
rągających wszelkim przepisom -hygreny ł techni
ki. W  barakach tych pomieszczono połowę ludno
ści bezdomnej — druga połowa mieści sta w pi
wnicach i norach.
Liczba zmarłych im c h o rz y  zakaźne t~xcrr czas 

wojny wynaal z górą b06 orób,
kilkadziesiąt osób zginęło od kul.

Z robót, które trzeba uskutecznić przy prze
prowadzeniu odbudowy, najważniejsze są:

1) Regulacya miasta (2 miliony kor.), 2) Bu
dowa- studni pMblicznydh, pompowych (120.000 
kor.), 3) Zaprowadzenie kanalizacyi i uregulowa
nie potoku (500.000 kor.), przepływ ającego przez 
miasto (£00.000 kor.), 4) Naprawa dróg, zniszczo
nych przemarszami' wojsk (300 tyy), 5) Budowa 
Urzędu gminnego, szkoły, Sądu. Urzędu podatko
wego (1,000.0011 korł), 6) Odbudowa kościoła 
(600.000 kor.). 7) Budowa cegielni, tartafcu i mły
na (1,500.000 kor.)

Rozpoczęła się strzelanina. Kilkunastu krwawią
cych się robotników pozostało na uftcy. Jedfen z 
rannych prosił o  pomoc. ,.Zaraj, dostaniesz po
moc" — odpowiedział -policj ant i dwiema kulami 
dobł leżącego na ziemi.
Jedną z ofiar t©go zKodSilozego napadu jest Jerzy 

Ryszko.
Pracował on 5 lat w  kopaniach na SHąsuu. c y f  
członkiem związku zaw. górników i jak donost 
„Robotnik" długoletnim członkiem P P S . Do Ame
ryki przybył przed- 7 laty. Podczas strzelaniny Ro- 
szko został ranny. Kredy zaczął uciskać, dogom? 
go policjant i pięc-oma strzałami powalił go na 
ziemię. Śmiertelnie rannego podnieśli połicyanci z 
ziemi 1 meśli do ambulansu. Dawał jeszdze znaki 
tycia, wówczas
rozbestwieni zbrodniarze rzucili śmiertelnie ranne
go chodnik cementowy 1 w ten sposób dobili 

L «ta  zabitych 1 rannych

przedstawia się -jak następuje: Zabici:
Jerzy Rnszko, pozostawił w kraju żon? i czwo

ro dzieci. Wawrzyniec Dudek, umarł w drOd*e 
do szpitala, pozostaw1? żonę i dwoje dzieci. Stefan 
Krawczyk, zmarł w szpitalu. Stanisław Skefa./, 
Słowak. Stanisław Kratz. Szósty zabity, dothd 
nierozpoznany.

Rarm:-. Jan Ta tir  a, Pohik: Antoni Romaszko, 
Polak; Stanisław Kędziora, PoSakj: rranfc." Nass, 
Polak; Władysław Ogurek, Polak; St. Marciniak, 
Polak; Bolesław Wojciechowski, Polak; Steve 
Evans, 1 Jktziniec;. W asyl Karnafel, Ultrainiec oraz 
John fid .

Ojcobójca, matkcbójca I bratobójca w jednej osobie.
W iLo, 7 października. 

Wileński „Nasz Kraj“ .pisze z Butrymańców 
pow. Trockiego:

Miejscowa tandarmerya polewa otrzyrrtała 
wiadomość o zag-nięciu całej rodziny Ntad^ińskich 
we -wsi Kieiańce, par. Piwosżuńskieij. Zandarmc- 
rya w  osobach wachmistrza Józefa Jasiaka. Adol
fa Dubrownika i Jana Fijałkowskiego udała’ się na 
miejsce wypadku. Po aresztowaniu i zeznaniach 
syna, Piotra Niedżinskiagó, okazało Się, że ta ro
dzina została zamordowana przez syna. który po 
zabójstwie bjfa Jóże-ta Niedzińskiego, lat 50, matki 
LeonU, lat 46 i brata Jana lat 19, zawlókł trupy do 
wykopanego dołu, o 62 kroki odległego od dom u 
mieszkalnego, a następnie, p0 zakopaniu dołu w

celu ukrycia swego ohydnego występku, zaora) 
ziemię i zasiał żyta. Żandarmi przeczuwając zbro
dnię, rozpoczęli poszukiwania szablami i natmf li 
na miejsce w którem zostały pochowane trupy. 
Nie zaraz jednak zbrodniarz przyznał się do wszy 
Stk'eg-0, mianowicie że iiekJórą zabij najpierw ej- 
ca f. mztkę, leżących w łóżku, następnie b*a(a.

2andarmi m!e.isoowi przyczvnili się do wykry
cia zbrodni i miejscowa ludność litewska z uzna
niem ftdnosi się d-o polskie: żandarmeryi. Zbro
dniarz Piotr Niedzuiski oddany &oatąj pod sad po
łowy.

\ .

OM

jak mordują w Ameryce roboMków polskich I



„OAZgTA yfllSClOMNA*, W,

O egzemplarze 
obowiązkowe gazet

Lwów, 9. października 
(y) Pirezydyuim Namiestnictwa rozporządze

niem z dnia 30: września for. L . 18326/pr. wydanem 
na podstawie polecenia Ministerstwa spraw we
wnętrznych z dnia 20. września br. L. V—7145 za
wezwało wszystkie 'drukarnie do przedkładania 
Ministerstwu spraw wewnętrznych w W arszawie 
po dwa egzemplarze każdego pisma drukowanego.

K R O N I K Ą .
R epertuar T eatru  miejskiego.

W  czwartek, dnia 9 bm. o godz. 7-mej w;e- 
czorem: „Cnotliwa Zuzanna1*, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta.

W  piątek dnia 10 b. m. o godz. 7-mej wie
czorem po raz 8-my „Sułkowski**, tragedya w 5 
aktach Stefana Żeromskiego z p. J .  Kozłowskim 
w roli tytułowej.

W  sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 popeł. 
— przedstawienie dla młodzieży — „Śluby pan:eń- 
skie“, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry.

W  sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 7-mej wie
czorem ,,Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta.

W  niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 pono), 
po raz 8-my „Podjazd nieprzyjacielski**, kroto- 
chwiła w 3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego.

W  niedz elę, dnia 12 b. m. o godz. 7-mej wie
czór po raz 9-ty „Sułkowski**, tragedya w 5 akt. 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem Bohlkem w 
roli tytułowej.

Repertuar teatru wodewilowego CGraaob 
ul. ©dsollńskich I. 10).

' W  czwartek, 9 października o godz. 7.30 wie
czór: „fiania płacze, Jaś się śmieje**, operetka
Offenbacha; balet; JRgle rzezimieszków**, sketsch; 
„Tajemnicze mieszkanie**, krotochw la Engla.

Repertuar Teatru R oam aitoiol (ul. Sz»- 
szkiewicza 5, naorzeoiw żandarmeryi):

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 co
dziennie o godz. 7.30 wieczór: 1) „Podstęp*,
ecctsh E. Matteraa. 2) Część koncertowo-balete- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J .  Rygier). 3) „Gabi
net ministrów**, szkic satyryczny A, Starkmana i 
Rrałwida w jednej odsłonie. 4) „P ekna Helena**, 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie.

„Casbio de Parts" — Lwów — ul. Rejtana 1. 3.
Czwórka w  „Czarnym kocie** od 9/10: „An

tek! 1 Kantek**, tfyalog humorystyczny w interpre
ta c ji  Domańskiego i Oleslawskiego. — Wizya 
babrani, w interpretacyi Bobrowskiej. Mea Mara 
Indra. Siostry Marsaoo.

„TY SE  MÓW, A JA  ZDRÓW " -  M YŚLI 
SO BIE PREZYDENT NEUMANN, A BŁOTKO 
LW O W SK IE. LEŻY JAK LEŻAŁO.

Legia Ochotnicza kotlet będzie h t m 4  nadal.
W p:,sy do O. L. K. przyjmuje się ponownie, po
nieważ W ładze wojskowe żądają efcanowczo dal
szego trwania Legii i to przez czas dłuższy.

Śp. Dr. Jan Sołowski. Z Zaleszczyk piszą 
nam: Niepowetowaną stratę poniosły w zeszłym 
miesiącu Zaleszczyki. Po kilkutygodniowych cier
pieniach zmarł w 65 roku życia fo. długoletni dy
rektor szpitala pow szechnego Dr. Jan SoiowskL 
Gruntowna wiedza zawodowa, długoletnie do
świadczenie lekarskie I gotowość służenia każdej 
chwili choremu, sprawiły, że śp. Dr. Sołowski 
przedstawiał ideał lekarza. Gztowiek kryształowej 
uczciwości, prosty, cichy i skromny, po dolwiad- 
ezenćaah życia zrażony do ludzi, unikał szerokich 
-Jtajomiości, towarzystw i zebrań, tern chętniej je- 
ttaak śpieszył w katżdej drwili już nawet w cza
sie sWcj śmiertelnej słabośd <z pomocą chorym, 
dla których był najtroskliwszym opiekunem. — 
Pogrzeb jego przemien i się w  wspaniałą manife- 
stacyę wszystkich mieszkańców Zaleszczyk, któ
rzy w ten sposób ćafi wyraz swego żalu za 
zmarłym. — Cześć pamięci znakomitego lekarza 
i zacnego człowieka.

Uporczywe marnowanie gru?za (ubocznego.
Są grzechy popełniane przez niektóre na*ze insty
tu c je  w spo^ob tak notoryczny, iż jeśli się wo- 
góie jeszcze, o nich w pra-he wspomina, to raczej 
dla dania wyrazu bezsilnej żałości, niż w nadziel, 
ażeby to przyczyniło się cokolwiek do usunięcia 
złego. Taką sprawą (obok np. kurzu lwowskiego, 
protegowanego przetz Magistrat, pomimo wielo
miesięcznej kampanii prasy) jest sposób przesy
łań a komunikatów galicyjskiej dyrekcyi poczt i 
telegrafów. Ćsemkę lilb szesnastkę papie .tu, na 
którym znajduje się treść ogłoszenia, przesyła po
czta w opakowaniu całego arkusza papieru, jeśli 
nie więcej, niszcząc w ten sposób tak drogi dziś 
m ateryal Pisaliśmy o tem i to nie kilka razy, ale 
było to zawsze rzucaniem grochu o ścianę. Dziś, 
kiedy wskutek zastoju przemysłu papierniczego 
naprawdę grozi społeczeństwu krach papierowy, 
może notatka ta będzie d'a poczty „memento**, 
k/tóre wreszcie uzyska jakiś oddźwięk.

Kto dic» psa uderzyć... Od miesięcy słyszy 
się skargi na; brak drobnej monety w tramwajach, 
a przecież Dyrekeya tramwajów może w prosty 
sposób zaradzić brakowi monety zdawkowej. Na
leży wydać bony po 20 ha! i sprawa' załatwiona. 
Wymaga to tylko małego odstąp cnia referenta od 
szablonu, a nie będą potrzebne okólniki do publi
czności! i ułatwi Się bardzo konduktorom ich urzę
dowanie.

(g) Pożyteczna instytucya naukowa. Są n's 
kursa handlowe dr. Petymaka-Saneckiego prof. A- 

■ cmii handlowej, które już drugi sezon istniejąc 
w naszem mieść e wydały szereg wykwalifikowa
nych I I  handlowych. Kursa te prowadzone prz*.z 
polską i fachową silę, po bardzo uczciwych i u- 
miarkowanych cenach .zasługują na wyróżnienie.

(g) Urcznikostwo, a katastrofa tytoniowa. — 
Brak tytoniu wytwarza przeróżne formy handlu 
tym artykułem, począwszy od poważnego paskar- 
stwa magazynującego potajemnie przeznaczone 
do uczciwego rozdziału zapasy rytoniu a skoń
czywszy na handlu ulicznym, prowadzonym przez 
pauprów, którzy niewiadomo skąd1 zdobywają coś, 
co nazywają tytoniem (często t  n-edopałków ze
branych na ulicy) raczą p-ifoliczraość za drogie pie
niądze fatalnem tym „ersatzem** częstokroć .'iko- 
dzącym zdrowiu. Na każdym rogu ulicy rui mai 
natrąfa, się dziś malców obojga .pici którzy zachę
cają do kupna papierosów, po kilkadziesiąt halerzy 
sztuk* w  mniejszych i -większych ilościach. Tytoń 
w tych pap erosach fatalny, starają się ci mali 
przemysłowcy uczynić smaczniejszym przez do
danie jakiegoś narkotyku, przeważnie opium, co 
wprawdzie podtrzymuje zapach ale fatainie odbija 
s :ę  na zdrowiu. Nie chcemy na razie rozpisywać 
się o innych ujemnych stronach tego handlu, jak 
demoralizacya i wytwarzanie pauperstwa, w na
dziei, że polłcya i tak zechce energ cznie zająć się 
małymi paskarzami i zabronić iru 'ego rentownego 
procederu.

Zmartwienie mieszkańców Ottynii. Mieszkań
cy Ottynii skarżą się nam na dziwne zjawisko, 
które pozbawia tamtejszych konsumentów mięsa 
pierwszego gatunku. Oto jatki ottyńskie rozporzą
dzają tylko mięsem kpszernom, tj. przedniemi czę
ściami bydła. Czyżby rogacizna w okolicy O tty
nii posiadała tylko dwie nogi?

(zet.) Order za oswobodzenie Syberyi. Jak 
donoszą pisma rosyjskie, statut rzeczonego orde
ru został już zatwierdzony. Bodzie on nadawany 
za zasługi położone na polu bitwy i przy odbudo
wie państwowości rosyjskiej.

(zet) Ruslde kursy teclmiczne postanowiło zor
ganizować we Lwowie rustóe Towarzystwo te
chniczne-jako pendent do zabronionych już kur
sów uniwersyteckich.

(g) Lwowscy papkarze górą. W ystarczy wró
cić z któregokolwiek z miast polskich choćby z 
(Krakowa i porównać ceny artykułów' nie objętych 
taryfą maksymalną tam a we Lwowie aby prze
konać się o wyższości tych cen w naszem mie
ście. Jeden z talcich przykładów: Wino włoskie 
Val di Sieve rodzaj Chianti, którego flaszka dwu
litrowa w Krakowie kosztuje 49 koron, w e Lwowie 
przy ul. K>p3rrika w  sklepie Schneićra kosztuje ko 
roji 60. Podobnie mydła francuskie które w Krako
wie płaci się po 12-50 kor. te j sarrwj marki kosztu
ją w nieiktórycłi z  R aw skich  zakładów kosmety
cznych 25 koron za sztukę.

tCzego Już ide fałszują? Ukazały się w obiagu
fałszywe policyjne karty meklimkowe a podrobio- 
nemd pieczęciami i podpisami ui zędników. Służą 
one do celów aprowizacyfnych dła uzyskania wię
kszego przydziału żywnościowego fikcyjnym oso
bom, a także celem zmylenia pclicyi przy śledze
niu dezerterów, zbrodniarzy Ltd. Cena kompletnie 
wy adjustowanej kuuy meldunkowej waha się 
r-odr bito między ? f a 30 koro ;ami. Przynajmniej 
nie drę go!

(—) Znaleziono. Jakób Lauterstein. zamieszka
ły przy ul. Berka Joselowicza 1. 29, znalazł wczo
raj koło piwnicy tfurtok z bielizną i garderobą, 
pochodzącą najprawdopodobniej z kradzieży.

( _ )  Wydalił idę z domu. Sonia Fallspeck, za
mieszkała w Rynku 1. 11, zawiadomiła tut. >po!icyę, 
iż ojciec jej,'Leizor, liczący lat 61, wydalił się 
przedwczoraj z domu i dotychczas nie powrócił.

(—) Znowu potrącona przez automobil. Na pl. 
Halickim, koło sklepu Klimowicza, wczoraj przed 
południem nadjeżdżające auto potrąciło jakąś pa
nienkę tak silnie, iż ta upadła i doznała wstrząsu 
mózgu. Pogotowi; ratunkowe odwiozło ofiarę nie
ostrożnej jazdy szofera,. w stanie nieprzytomnym 
do szpitala.

(—) Lwowska przekupka. W czoraj przedpot.
w.Rynku Michalina Kurylak, służąca dra Sabatha, 
zapłaciła przekupce, Matysżkowej, zniszczoną 
koroną. Wskutek tego powstała między przekupką 

służącą sprzeczka, która wkrótce przemieniła 
sie formalną bójkę. Lwowska przekupka podarła 
■s!użącej ubranie, wyrwała je i „cały kułak** wło
sów i zranili ja w głowę ciężarkiem kilogramo
wym. Służącą zaś kluczem zraniła przekupkę w 
nos. Epilog walki rozegrał się połicyi.
KOMUNHfATy.

Uczestnicy pierwszej załogi w szkole im. 
Sienkiewicza nadeśłą na wykupno odznak pa- 
m ątkowych po 60 koron pod adresem Józefa 
przepikóska, Dow. Okr. gen. we Lwowie — Eks- 
pedyt.

EgzarrJna nauczycielski^ dla kandydatów 
na nauczyc cli szkół średnich płsemne pod nadzo
rem (klauzurowe) odbędą się w terminie jesien
nym we Lwowie 4 ł 5 listopada br. (dla kandy
datek 6 i 7 listopada br.) Bezpośrednto po egza
minach pisemnych rozpoczną się egzamina ustne. 
K to pragnie do tych egzaminów przystąpić, wł- 
nien zaw adomić o tem na piśmie Dyrekcyę Ko- 
miisyi na-jpóźrńej do dnia 20 paźdz!ernika br.

Zapomogi wdowie. Gremium aptekarzy Ga- 
lieyi wschodniej we Lwowie ma dó rozdania dwie 
zapomogi z funduszu foł. p. Jakóba P'*“pesa-łPora- 
tyńsk ego każda po 80 koron, które 19 paździer
nika br. przyznane zostaną dwom najbiedniej
szym wdowom po członkach zawodń aotekaTskie- 
go. Podania udokumentowane należy wnosić do 
15 października br. na ręce aptekarza Antoniego 
Ehrbara. uił. Łyczakowska 1. 3.

Biblioteka Słuchaczy Praw a z dniem 15 bm. 
rozpoczyna nowe ko!eżeńsk:e kursa przygotowa
wcze do wszystkich egzaminów i rygorozów pra
wniczych. Jnformacye i wpisy przyjmuje do 15 
bm. sekretaryat Biblioteki Słuchaczów Prawa w 
godz nach: 12—1 przed poł. i od 7-45 wiecz. w 
lokalu własnym przy uł. Małeckiego 9.

Wpisy aa bezpłatno kursa haftów rrtysłycz. 
nych, urządzone staraniem Patronatu dla ręko
dzieł przemysłu krajowego odbywają się codzien
nie od 4—6 przy ul. Mah ckie>go ł. 8, II p. Wpiso
we, 15 K.

„Scena Gwiazdy" wystawła w  niedzielę, 12 
bm. wyborną 3-aktową komedyę Al. Fredry, ->od 
tjd:. „Gwałtu, co się dzieje**. — Bilety wcześniej 
do nabicia w handlu Jana Pawłowskiego - plac 
MaTyaoki 7.

Zfednoczerlie Polaków wyzra. mojż. wszyst
kich Ziem polskich wydało Pamiętnik swego I-go 
walnego zjazdu, który obejmuje wszystkie prze
mówienia, wypowiedziane na zieździe i powzięte 
rezelueye.

XXII. Bwyezahiy Zjazd delegatów polskich 
gimnastycznych Towarzystw* sokolich odbędzie 
się w dniu 9. listopada 1919 we Lwowie w sali 
rrw ebu Sr kWiauMaćieirzył 'przy ul. sZiimorowicza 
8 (ul. Sokola 7).

138 s * ‘uk nowych żelaznych oV>en fabry<-*nvch 
do bfttz vłoczne| d^rtawy posiada firm* JnOiuaz W EISS 
we Lwowie, Potockiego 2*. 18125—4
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D o n tr a t a  D*\ J A N  B R Z E S R I
ord. Lwów. Akademicka 5. wyrywnoie sąbów bns WVj , 
korony, mnstki. sztuczne zęby i t. d. 17994

Ś ln b  Fan n y  K łcty ld y  K fotfatcfcte j, córki inżyniera 
i aut. geom etry Władysława i Genow efy ze Sm alskicb, 
Kłodnickiah z Panem  Stanisław em  Kobylańskim adwo
katom i obyw atelem  ziomsl.iin, odbył się  dnia 2 paździer
nika 1919 r. w Biaiosronie ziemi K ieleckiej. 18232

Ł a śc A sa z  M ik j s i t s

Dr.' 2 M m >  H A I I E I M
p O W S ^ S l t  i o rd y n u je  ja k  d a w n ie j 

l i r f c y  ta M c y  D W O R 5 K 1 S G O  Lr. 1SB
w  p l ^ Z S L M  l£ ’ a » L * U .  182li:

WPISY na spscyalne kursa bankowe 
i handlowa odbyw ają się codziennie w szkole 
aprobow . przez W ys. R adę szkolną
i 3 2 o . s ć n s n s ^  b -  f C l s I m r a
L W Ó W  —  u l. N i e c a ł a  8 { b o c z n a  K r a s i c k i c h ) .

Msza lałotMM a* dussą A. p. Eugenii Warni s- 
OaoMiakkd odtadafa się  w  k o M ete Ajrehikatedrelnym w * 
wtorek 1 4 - j«  b. m. o godzinie 9-te j rano, «a  który to 
sbrzęd zaprasza ją  krewnych i znajomych mąż, córko, zięć 

'i  wnuki. 1338

Speejraiwta chorób skóra reb i weadrsszBycii
i > 3 r .  j e i  j E 2 a a  c a -  m

17943 uiica Sykstuska 1. 15.
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■  k h m b b ®  ( M g i r s ! )
rozpocznie sic ■

x tlrlttin UO-jg© Mctóogtrda br.
Zadumom Kurwi jest kształcenie kierują

cego personelu technicznego dla porowych 
fabryk oegiet, dachówek, dren itp.

Warunki przyjęcia : ukońcron* szkoła wy- 
dsiniowe, 3 klasy szkoły średniej lub eg la 
min wstępny, oraz ukończone 18 lat życia.

Uczniom zamiejscowym Dyrekcya przy* 
dbodzi z pomocą w wyszukaniu mieszkania 
orsa w miarę niornoćai ułatwia utrzymani,:. 
Knadydaci z praktyką seg iarską mają piorw- 
azaństwe. 18235

W p i s y  przyjmuje oraz prospekty wysy
ła D y rck cy a  kraj. szkoły ćorainicznej w 
Krakowie, XXH, ul. S tro m a  5. Zgłoszenia 
osobiste w godzinach popoiudti. od 4 — 6.

Hisanis ti, li
T a r y f a  c e l n a .

Lwów, 9. października.
(Sp .) W  myśl uchw ały sejmu z dnia 1. sier

pnia br. miał rząd w czasie fery i w ypracow ać 
tymczasowa taryfy celną, poczerń po ponowaem 
zebraniu sit; sejmu spraw a taryf winna była zna
leźć swe ostateczno załatwienie.

P rzez  czas feryi odbyw ały się tsż  liczne po
siedzenia Komisyi taryf celnych, Rady i 10 podko- 
p isyl fachowych.

Po ul-yńczeniu pracy Rady całokształt ta ry :V 
przejrzano nw S posiedzeniach komisyi sejm ow ej 
celnej między U.—30. sierpnia. Redakcyę' ostate
czną w dniu 22. sierpnia przesłano do minister
stw a skarbu i szeregu instyu cyi. Projekt tym cza
sow ej taryfy omówiono nr. 12 posłodzeni ech Rady 
między 25. w rześnia a 1. października i ustalono 
ostateczny tekst taryfy celnej, która w najbliż
szym czasie nabierże m ocy obowiązującej tym 
czasow ej, poczem jako projekt rządowy wejdzie 
na porządek obrad sejm owych.

Prowtrorycsna taryfa oełna tra na cdi* w 
pierwszym rzędzfo afednoatajnienie stosunków 
celnych przez usunięcie dotychczasowych ta-yf 
austryacklej, niemieckiej i okupacyjnej, t. zw. 
łltndenburia l zastąpienie ich Jednolitą taryfą, a 
miano wid e ostatnią autonomiczną taryfą rosy K r a 
z r. 1.903 w walucie rublowej w przeliczeniu na 
marki polskie według równi złotej z dodatkiem 
200 prc. Do wziętej za podstawę taryfy rosyjskie; 
wprowadzono w myśl uchwał sejmowych szereg 
modyfłkacyi, mających na cek  ułatwienie spro
wadzenia artykułów pierwszej potrzeby, zboża, 
oraz materyałów niezbędnych do odbudowy war- j 
sztatów pracy przez uwolnienie ich od cła.

K rotflca  „Ek0Ti05?i!3ty"

O  uporządkowaniu waluty. Prezydyum ze
brań walutowych, zwołanych w  sierpniu 1919 wc 
Lw ow ie z inieyatyw y Tow arzystw  technicznych 
i prawniczych, przedłożyło W ładzom i Sejm ow i 
następujące wnioski z krótkiom ich uzasadnieniem. 
Uchwała I. Zebranie daje w yraz ogólnemu w  kra
ju prz^Aonarda, ie  uporządkowanie i ujednostaj
nienie waluty w Polsce jest sprawą nie cierp ącą 
zwłoki, gdyż całe ży cie  gospodarcze społeczeń
stw a talk ciężko dotkniętego skutkami w oiny i in- 
w azyą rrcprzyjaciel-ką, w ym aga jednolitego sy
stemu pieniężnego w calem państwie. Zebranie 
wyraża zarazem przekonanie, że przy wymianie 
będących w  obiegu znaków pieniężnych na jedno
lity p eniądz polski, wskazane jest równorrreme 
traktow anie koron i marek poisk ch, jako też u- 
znanie równości zobowiązali i gotówki, celem u- 
riiłcnięoia krzyw dy ludności i groźnych w strzą- 
śnieft gospoda-r-czych i społecznych. I I .  Zebranie 
w zyw a Rząd, aby  aż do czasu u jednostajnieni 
waluty w yp łacał ustalone w walucie markowej 
płace urzędników., nauczycell, pensyonistów. oraz 
wojsidowych na terenie Małopolski i Ziemi Lubel
skiej w  markach polskich, pozostaw iając troskę 
o wymianę tychże odbiorcom plac. IM. W  celu | 
przeciwdz':afan'a ipflacyi not p :enięż,nych, o r a z ! 
zaspokoiwiia ogromnego zapotrzebowania ś -o d - : 
ków ob'egow ych należy ;ułatwłć i rozpowszech- ! 
niać w P olsce obrót czekówv. Uchw ały powyż
sze zaopatrzone są w krótkie uzasadnienie.

(Sp.) Zjazd polskich biśtytucyi kredytu dłu
goterminowego. W Warszawie odbył się w dniach 
29 i 30 września br. — jak donosi „Czas“ __ Zjazd 
przedstawicieli polskich instytucył, udzielających 
kredytu długoterminowego. Reprezentowane były 
na niati Towarzystwa kred. ziemskie. Bank kraj. 
dla b. Król. Gajicyi, akcyjne Banki hipoteczne, oraz 
Towarzystwa kred. miejskie. Celem Zjazdu było 
założenie związku, mającego za zadanie obronę 
wspólnych interesów; zebranie uchwaliło też pro
jekt statutu Związku pohkfch instytucyi kredytu 
długoterminowego i wybrało delegacyę dla zle- 
galizowania Związku. Jedną z pierwszorzędnych 
spraw, którą Związek będzie musiał się zająć, jest 
wpływ reformy agrarnej na losy Jnstytucyi kre
dytu długoterminowego. Jak wiadomo bowiem, 
projekt dra Stefczyka, prezesa Gł. Urzędu Ziem
skiego, przewiduje, iż splata wywłaszczonych w 
myśl ustawy o reformie agrarnej gruntów nastą
pić ma za pomocą renty ziemskiej. Tą rentę spła
cani być mają również wierzyciele z tytułu no
życzek, z ahipo t ek o w a ny ch na wywłaszczonych 
grunthch. a więc w pierwszym rzędzie instytu- 
cye kredytu długofermmowego. Renta ziemska 
ma przytem, wed|e projektu rządowego, być wy
jętą z obrotu na czas bliżej nieokreślony. Insty- 
tucye kredytu długoterminowego dopatrują się w 
przedstawionym projekce finansowania refonny 
agrarnej dwu niebezpieczeństw: 1) Zaufanie Jo  
listów zastawnyoh może być podkopane, a to dla
tego, ponieważ w myśl projektu rządowego nie
jednokrotnie w miejsce ziemi wstąpią jako gwa- 
raneya renta ziemska. 2) W yjęcie tej renty z obro
tu na czas bliżej mookreśiony oznaczałoby unie
ruchomienie poważnej cześc' marttku narodowe
go. Instyfucye kredytu długoterminowego pragną 
skłonić rząd, by przed zadecydowaniem 6 formie 
finansowania reformy agrarnej, zw-ołał • ankietę 
ekspertów ■

(Sp.) Handel z Dałekini Wscbpdein. W naj
bliższych dniach wyjeżdża do terytoryów, rzą
dzonych przez adm. Kołczaka, polslca misya urzę

dowa. Zadaniem jej jest między innemi nawiąza
nie stosunków handlowych z Dalekfm Wscho
dem. Chodzi o import surowców, jako to weiny, 
skóry, futra, złota itp. do Polski, jako też eksport 
polskich artykułów, które Jud tam znajdowały 
pr»ed w o jną  zbyt, na Daleki Wschód. Pneedmio- 
iem starań misy! będzie również likwidacya to
warów' polskich na Syberyi. W  sprawach tych 
odbyło się 29. września br. w ministerstwie przc- 
uysh: i handlu ' zebranie pod przewodnictwon 
• zef-?. sekcy: - Doermanna,

Przemysł w Łodzi. Dzie-nn ki tutejsze donasza: 
' f-ibrykach łódzirich przędzalnie urudmn''ty 

! ''.814 wrzecion, tkalnie — 1,278 krosien. Pr a-i? - 
h razem 3,483 robotników. Urząd zakupów aiiy- 

11 łów pierwszej potrzeby komunikuje: PrrKlnk v* 
1 godn owa wjmiosła dotychczas 1,600.000 fiwUw 
oigielskicb przędzy, oraz 1,370.000 arszynów tka

nin białych i innych towarów na potrzeby v. oj- 
s-kowe.

O Q Ł O S Z ^ M m .
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fg& U K A  f W Y C H O W ft^ I I

Je  ch erch e  une Franęai ,•! ou uu Francais pour deu* 
demoiselies a une heare « chaque jonr pour prendrs 
la legor.s. La cr.nn inannee rue Potockiego 42, i  „rez<U-
chauasee' en droit. 1293

WMHW «

P C S f t O Y  I P R A C &

F U R M A N A
do pary koni pociągowych zaraz potrze
buję. —  Zgłaszać się: Lw ów , ul. G run
waldzka 3 . parter na lewo — B aarow ie, 
od godz. 3— 5 po południu. 1343

Rsleresf ralafmcy,
rządowy urzędnik, b. dyrekter wieSkich d ó b r , p«si i. 
daią.cy takie "itu»ya prawBlene i p ei-n-s/.erz^rine refe- 
reneye, poszukuje odpowiedniege popolu -nioweęo zejęcia 
K aucyt w dowolnej w ysokoid . Zgłoszenia pod „LeśnikŁ
do Administrecyi .G azety  W ieczorntj". 1 3 ;<

Mtltłmgs M ilM jM s ły
tylko siły piermazorządnej, n o izu -u je  większa polska in- 
stytucya przemysłowa w Krakowie. — Zmieszenia z od
pisami świadectw, podaniem warunków i referencyi pod 
.Guaed* do Biura dzień. .Ruch", Kraków , Szczepańska.

18231

„ P O L IM ty t" , Związek handlowy dla importu i eksportu, 
Lwów, ul. Akademicka 3, poszukuje rutynowanych aj- n- 
tów i 2^Et; pców we Lwowie i na prowincyi, we wszy
stkich działach handlowych i przemysłowych za wysoką 
prowizyą. Zgłoszenia do Dyrckcyi. 18.-13

Ppszu k ję  posady płatnicze^0 ińb mnoazyniera. Knuc ą 
złoże; 1O0C0 k . Zgłoszeniu: Sądow a Wisznia, poste re
stante „Płatniczy*. 18235

Z4RZĄD DÓBR ordynacy! Borynicze poszaktije za
rządcy lasów, — wymacane studya akademickie i 
d łu ższa praktyka. Podania z dokładnem curricu
lum vitise i odpisem świadectw, których »tę n e 
zwraca nnteiy Wnosić pod adresem: Zarząd 
dóbr Bótyrdczc. Bod nia nieuwzględnlone pozo
staną bez odpowiedzi. 13.:3

Prsada ekspedyentki na dobrych warunkach jest wolną 
natychmiast w droguaryi Leszka Śladowskiego we 
Lw ów '* 1247
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T r a d y c y j n y  leMal l

Z n a n a  m t a n r a c f a  z  a o H o l a ^ l  d i  S a ! r £ a 5 1 7  s a l a
przy bLo t i i IM  1!.ifflSisIawą „M A FIO M  T@gPFSI“ »

^  została obecnie zupę nie C 8 il 9 W I9 D I  i pod n >wym zarrą iem długol it.iiego wroółp. acownika te j fir- 
(?) my, cieszącego się B h l  HA użytku publiczności oddana. D >sko .ila  kuchnia
2  wielką sympatyą p. S B  JĆVI 3  x!r ■ a jP f t a *  JiffL pod zarządem pierwszorzędnego kuchmistrza, s ta 

wia tę rest mracyę na wyżynie najpouhl.-bniejszej. Bogaty bufet zaopatrzony w doborowe cieple i zimne 
przekąski. Zawsze doskonale o normalnej temperaturze piwo, oraz inne na oje pierwszorzę nej jakości.

S Ł U Ż Ą C E G O  ( la b o r a n ta )  p o szu ku je  a p tek a  E tiin -  
g«ra  przy pl. G o fu ch o w sk I:h . 1337

P a  Tli A lk* d:> wyn.hu papierowego przyjmuje się. P ań
ska 12, I. piętro. 1265

P rz y jn tlija  S"f przepisywanie na maszynie. — Zgłoszenia 
ped .'de ington” do Administracyi. 1306

S łu ch a cz k a  chemii poszukuje lekcyi ze szkól średnich, 
zwłaszcza matematyki. Zgłoszenia pod .bardzo zdolna” 
«Ij  Aiim n strscy L  131

L © ^ 3 - S ,  8 K L S P Y

ftój-’p o ru czn ik , słuchacz medycyny, 
umeblowanego pokoiku z eion

poszukuje 3 romnie 
sktryką, w śródmieściu lub 

w okolicy uniwersytetu. Zgłoszenia ustnie lub pisemnie 
WP. D . lińska. Sienkiew icza 5, Ii. p. I24fc

P  S7Ui.tt.if zaiLZ pokoju kaw alerskiego z komfortem. 
Z jło -zenia w Administracyi „Gazety W ieczornej”, In-
żynie' T M. 1273

P o sz u k u ję  mieszka ia do ośmiu pokoi, kom fort, po- 
średnictw e wynagrodzę. Bacher, Ochronek 10, drzwi 4.

1231

i : S P K Z S © A Ź , 1 A M S A N A

■ O L IM E X “ ul. Akademicka 3, II. p., ma do sprzedania 
natychmiast kilkaset wagonów suchego drzewa buko
wego na opal, Ieco Lwów. 18242

K u p liję  używane maszyny do pisań a, z widocznem pis
mem, płacę najwyższe ceny. Bliższa w iadom ość: Jo l- 
(es, ul. Leona Sapiehy 47, osobiście między g. 2 «o 5 
popołudniu. 1330

K up uję tace, łyżeczki, obrusy i talerze — Moszkowilz, 
kawiarnia „Warszawa”. 1329

fo lw a rk u  większego w Ja r slawskiein, C cszanowskiem 
i R a.vskiem — poszukujem y— adwokaci Tiil i Z g ó rsJ, 
Pańska 4 . 1326

Ryd je  kLzone w większych i mniejszych ilościach z do" 
staw ą do Lwów, zakupi T. Jasielkow ski. Zgłoszenia 
listowne, z podaniem ceny, przyjmie z grzeczności firma 
A. Wroński, Lwów, pl. Halicki 2. 1321

T a n io  kwas siarkowy sprzedam i inne ihamikalia, rów
nież rurki szk) inne izolacyjne i inne przybory labora
toryjne. Oglądać codziennie od 3—5, Danek, Potockie
go 75, II. piętro. 1313

B u  lk i nr. 36, nienoszone, tamże dwie pary dziecinnych 
jwdofcrym stanic śniegowców, kalos y i buci ów sprze
dam — od godz. 3— 5, ul. Potockiego 75, drugie piętro, 
Danek. 1317

K up uje i płaci najwyższe ceny za garderobę i bieliznę 
męską, damską, futra, płaszcze, rzeczy codziennego 
użytku, luksusowe i antyki. Kupno i sprzedaż rzeczy 
używanych, t ańska 1. 1 1 . 1311

Sp rzed am  1 urtką studencką, palto damskie i magiel, 
u!. śwf Józefa 2, 1. p. . i i 55

K a sa  ogniotrwała, średniej wielkości, zaraz do sprzedania, 
ul. Mo.ęcci go 5, I. p. 1245

P ł  S icz  o f ic e rs k i  z przedwojennej materyi. podszyty 
kożuszkiem, z futrzanym kcł isrzem na mężczyznę 
szczupłego, średniej wysokości, je s t do sprzedania. 
ZaLawsks, ul. Lubomirskich 3 (boczna Balonowej). Od
goc z. 2 do 5. '  1267

.'■■a m an  e ry  w o jsko  e , ułani; t, szabla, sztyipy, czapka 
• • cerskd do sprzedania. Dwernickiego 52, parter lewy, 
c a  2—3 popoł. 1286

K  )  ę chęrnie ładny duży stary (antyk) medalion ne 
. yję na fotografię, złoty tub in  arny emaliewany. Ul. 

Potockiego 1. 42, prawy parter cd  1— 5-tej. 1294

Sprzedam futro da iskie kangurowe do przeróbki i pa" 
letot je s ien n y  oraz frak mątki od i —5. Tarnowskiego
14, drzwi 6. 1299

M&ŁŻEfjSTWA I
Ponieważ stosunki familijne zmuszają mnie do zamąż- 

pójścia, a nie mam odpowiednich znajomości, pragnę 
tą  drogą p~iaać mężczyznę prz. stojnego, o pogodnem 
usposobieniu i nieprzeciętnej inteligencyi. Poaiadam  
majątek i zalety osobiste mogące pod każdym wzglę
dem zadowolić nawet wygórowane wymagania. Spra
wę tral ‘uję bardzo powaśr.ie le-z ze stanowiska czy
sto idealnego- Zgłoszenia pod .Przyszłość" do Admi
nistracyi, okazicielawi kwitu. 1266

Tm IA i mi ^  — — m---- ------—ew y i*W l
B w U m  U  H ■( i

w z a u c r a r o  — z n a ia z io h o
Z,! JbiOi 0 kołnierz z lisa niebieskiego j idąc od tresnw-.ju 

Ł. J. do rogatki Zielonej szosą. Łaskawy znalazca o- 
trzyma sow ita rrgrod ę. Halicka 20, W róbel. 1257

R O Z M A I T O

Swief.y transport oryginalnych modeli po cs  ach przy" 
stepnych, r wn eż nadal przyjmujemy kapelusze aksaJ 
ranne do przerabiania, welurowc, fiicowe do przefaso- 
nowania i odprasowania, możliwie w najkrótszym cza
sie, wy kr nu je Magazyn mód, J. Jasińskiej, Koper

n ik a  1. 14. 1271

l i to  n ie  cłfcce zaw o d u
z ziemniakami Poznańskimi, niech się zwróci
0 dostawę ziemniaków z Kongresówki oraz jarzyn
1 owoców strączkowych po cenach targowych

do firmy 18204

„ K O M P A S ”
w K R A K O W I E ,  u l. S m o le ń s k  1. 1 6 .

W.apsch z ffytra 
i 2 p&ry bucików damskich

num er 33 —  d o  s p r z e d a n i a .
Kopernika 29 A., II. piętro nr lewo, między 

godziną 12 a 2. 18215

E f  ^ Powodu nieustannego pojawiania
&&J«£889ijfcwi • się na ryi u aptecznym falsyfi

katów PU U R U  i M Y D Ł A  B L B f i  na'eży wystrzegać się 
ich szkodliwych skutków i żądać wyraźnie 17925

P U S 2 R  i :  Y C Ł O  B E B E  S S & F M A M A  
plerws; egn wyralazcy. Inne są falsyfikaty.

SC  g lu u brsk a ,
' <51 gorzka teehn. czysta, 
Chlorek magne u lany, 
Chlorek magnezu krystal 
Magnezya palona (85°/0MgO) 
Magnezyt naturalny { Jony

i mielony,
Ałun ksy&t., palony iuh mie

lony dla c,. lów przemysło
wych i aptekarskich, 

f 'arkan  glinowy,
Minja ołowiana czysta de 

mai iw nm i fabrykacyi 
szkła kryształowego,

Minja ołowiana 30—32 %  
nadtlenku ołowiu dla fabryk 
lakierów.

NidLene ołowln96—198%, 
Wąg el krwi zwierzęcej czy

sty do o barwienia.
Węgiel krwi zwierzęcej nad, - 

czysty dla celów leczniczych 
po cenach fabrycznych 

do nabycie przez Reprezenta- 
cyę pierwszorzędny J i  fii m :

jU Z S F K A R l S C K B e M
C Z A SO W O

Wiedeń VI., A'.a "iahilferztr.
Nro 27. 18135

H u z i n a  U  p i s a n i a  

^ e m n e t o n
z zaCu viom pismom

w dobrym stanie

do spr ctlania.
Wiadomość w Admini
stracyi „Gaz. W ieczornej"

1. Sokoła 1. 4 . 18183

z?s!i iaiepissiąfls 
wydaayosrsHSainę 
w M i .h n T  
i „Porannej".

I L E i i H
^ D O  NABYCIA

F. W. s m m m  Synowie
L W Ó W , ul L E a iO N 6 W  i. 1  1287

y t w t w w w

MI32THI 1 1 1  l\U i l l t t .
aparaty do kopiow nia, powielenia i t. p. na

prawia "od gwarancyą spe^yalista mechanik
L i O M  J A W p l S K I

Ul. L łn d o g ®  f ■ 3  (obok kiąa Kopernik). 1183
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M fłJL E P S Z E  
TUTKI I BIBUŁKI CYGflRETOWE

j E D y n E j  < 5fiu cy jSK iE J f a b r y k i  
BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW

3 o :

pB EZPŁATISIbI
1
1

otrzymają odaprzedawcy prospekt na

01DS1YII9BIZS1B
I
«

$H Zaopatrujcie aię jut teraz w towar. ,

i  Ed. W1TTE, W edeń VI, 5
i  L 1 N K C  W I S N Z S I Ł S  16 . 18019 H

ijstarasB jziWs i mlipi wrm: 
300 ton £»& gotowanych

w kostkach po 50 gramów

190 ton kos2i. K ro$o!*i
I >r vazoj ouuld 18234

300 tys. tubek sardeleki pssty »Hnsov*s“
najlepszego gatunku i Innych ertykułdw żywno- 

2ciov>ych. Gforty przez

I. i l t m a  Lii i  UBieii, tórji
Telegram y: GRONDLER, LINZDONAU.

I U U Z Y H  H E S U

l ó l t l a  S E H U S T S R A
LWÓW, Ul. RUTOWSLlEEaO I. 1 0 . | „ P R Z E G L Ą D  I C O B I E C Y

P S 2 M I U M  d l a  C i s y t e i n i c z e H  
„ G A Z E T Y  W I E C Z O R N E J * *

Któro z naszych Czytclmczek przeólo 15 kor. wraz 
lw im  dokładnym adresom i wycinkiem niniojszego 
ińademie: a do Administracyi tygodnika

ze 
zewiai

Poleca w największym Wyborze, po możliwie 
przystępnych renach. 1328

Salony, Jadzinis, Syoiainti,
O e l w r a c y s ,  F s ś s i s l .

Magcsyn c to a riy  or* 9 »©J do 1-©£ 
I o d  3 - e 5  f ’ o  6 - e | .

(Lublin, Biuro „REKLAMA* Kościuszki 8.) 
będzie otrzymywała „PRZEGLĄD KOBIECY” przez 
cały ostatni kw artał. Przy kupowaniu o dzielnych egzem 
plarzy .PJZEGLĄD K O B IE C Y ” kosztu je kwartalnie 
19 kor. ó0 hal, w zwykłej p ren -m cricie  18 kor.

u P i S Z I i S L A D  K O m & V ł *
edyne w Polsce pi mo poświęcone sprawom ogólno 

m, redagowane przaz p. IR EN Ę Ś L ! W ICKA w 
narodowym i katolickim, żywo omawia wszelkie

kobiecym, 
duchu

sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje.
iwyra i katolickim, 
kobiece

B ^ ih lrtw  
<W. M- f edttts1

D». ROGER
SBMtZl

B A T T A O IIA .


